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Do Krakowa!!

czą się do pracy.
Więc jedżmy i radźmy :

1) O uczczeniu śp. ks. Stojałowskiego.
2) O silnej organizacyi w związku chrze-

uczestników w Krakowie na zjeździe za­
manifestowali, okazali, że hasła głoszone 

i przez nieodżałowanej śp. pamięci ks. St. 1 . - » - * a . • • a
ludîi, że idea głoszona przez Niego przez 
lat 46 nie zaginęła, że związek nie rozbity,

Za kilka dni, Bracia Czytelnicy i Zwo- Stojałowskiego nie wygasły w piersiach 
lennicy Związku chrześcijańsko-narodowo- [ - *
ludowego, zjedziemyfna zjazd do Krakowa, lat 46 nie zaginęła, że związek nie rozbity, 
A poco? Aby radzić! nad sprawami ogół zwolennicy nie rozprószeni, lecz są i łą- 
ludu i narodu polskiego obchodzącemi, 
aby zastanowić się jak*, polityką pokiero-i 
wać.^f Ponieważ mamy radzić — przeto ! 
powinniśmy w jak największej liczbie • .
zjechać * do Krakowa. Trzeba odłożyć ścijańsko-naródowo-ludowym, któryby ąje- 
niejedną przyjemność na bok, trzeba kilka dnoczył wszystkich ludzi dobrej woli, myśli, 
koron „ofiarować* i pojechać —- nie żałujmy pracy i charakteru.
pieniędzy, nie żałujmy fatygi, bo taki zjazd 3) O wyborze licznej, pracowitej, ener- 
niejeuną sprawę nam wyświetli i nie- gicznej dzielnej i wytrwałej, Radzie naczel- 
jedną korzyść może nam przynieść — jeśli i nej, któraby kierowała całą akcyą polity- 
my kilka koron czasem między znajomymi ! czno-społeczną.
pnepijemy to tel kilka 2 koron zamiast prze- 4) Radę naczelną podzielmy na sek- 
pić, przepalić, ofiarujmy na jazdę. Więc cye: a) organizacyjną t. j. aby kilku lu­
nie zwlekajmy, nie odkładajmy, nie iwy- dzi zajmowało się wyłącznie szerzeniem 
myślajmy, że: dziś nie mogę, kiedyindziej myśli idei i programu i było, jak to się 
pojechałbym, — lecz jedżmy abyśmy liczbą mówi, tym motorem poruszającym i kiera**
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Więc ruszmy się i jedźmy na 26
.... |

Leon Qrzegorzak
Rudnik nad Sanem.

przez 
prowodyrów hajdamackich i moskalofil- 
skich są dziś naszymi wrogami.

10) O stosunku do niemców i Cze­
chów, ktqjzy na kresach zachodnich za­
grażają narodowi polskiemu.

Oto niektóre sprawy, które nasunęły 
się mi na myśl, a które powinny być 
przedyskutowane na zjeździe.

Przeto jedźmy, radźmy, jednak nie 
rozprawiajmy zbyt długo nad jedną 
sprawą, nie kłóćmy się, aby wrogowie 
nie powiedzieli, że pojechali, a nic nie u- 
radzili.

Lecz jedźmy, abyśmy coś pożyteczne­
go uchwalili, a potem w czyn wprowa-

Prezes Koła polskiego Dr. Leon Biliń­
ski został wspólnym ministrem skarbu i 

■ wielkorządcą Bośni i Hercegowiny. Mu- 
i prze­

wodnictwo w Kole polakiem. Na jego miej- 
hi- sce trzeba było wybrać nowego prezesa.

W Kole polakiem panuje blok namie-

chmiast by je wykonało. Byłoby to uprosz­
czeniem roboty, a skutek tak czy siak

Ale p. Bobrzyńakiemu sprzeciwili się 
: Dr. Leo poseł i 

  __akowa oraz p. Stapiński. 
P. Leo spieszy się, żeby zostać ministrem 
albo marszałkiem kraju i tfatego zapra­
gnął dla siebie prezesury Koła polskiego. 
Z prezesa łatwiej zostać midistrem niż ze 
zwykłego posła. A p. StapiAski obrado­
wał, że przy człowieku, który dla siebie 
chce coś uzyskać, łatwiej zarobić niż przy 
człowieku, który jest tylko fagasem na­
miestnika i powiada, że mu z temfagaso- 
stwem na świecie bardzo dobrze. Dlatego 
p. Stapiński powiedział namiestnikowi, że 
stronnictwo ludowe pragnie widzieć pre­
zesem pana Leo. Skrzywił się namiestnik, 
ale cóż miał robić? Przecież p. Leo na­
leży także do bloku, a jako prezes lewicy 
w Sejmie wodził zawsze swoich żydo-de-

jącym pracą agitacyjno-organizacyjną b) r” 
prasową aby do gazetki pisali i starali się o marca do Krakowa ! 
nakłonienie drugich do pisania spraw ob­
chodzących ogół ludu polskiego i ich sto­
sunek do innych warstw i o innych 
sprawach c) funduszową aby zbierano* 
pieniądze na potrzeby stronnictwa d) rol­
niczą aby zajmowała się sprawami rolni- 
czemi i e) rolniczo-rzemieślniczą aby się 
zajmowała sprawami rolniczemi i rzemie- 
ślniczemi f) przemysłowo-handlową aby 
organizowała polskich przemysłowców i 
handlowców, g) polubowną aby załatwiała 
wszelkie spory między stronnikami. ■

5) 0 stosunku do stronnictw 
nych.

6) O stosunku do rządu, aby z nas stnikowski, którego posłowie nie mają wła-
ciągnął nie tylko podatki, rekruta i wszy- snego zdania, tylko wykonują rozkazy na- 
stko co najlepsze, ale też aby dał nam miestnika. To też namiestnik Bobrzyński 
część pieniędzy z podatków rządowych > przyjechał do Wiednia, bo chdał prezesem 
ściągnionych na potrzeby nasze, a więc pod- Koła mieć najwierniejszego swego zausz- 
niesienie rolnictwa, przemysłu, handlu, nika posła Germana. Złośliwi mówili na 
subwencye na budowę kościołów, szkół, ucho, że może lepiej byłoby wybrać pre- 
kolei, kanałów, dróg i t. d. zesem Koła samego namiestnika Bobcąyń-

7) O polityce p. namiestnika Bobrzyń- «kiego. Wtenczas nie trzebaby już pru­
skiego i większości Koła polskiego t. zw. i wadzić narad, ani robić uchwał —namie- 
„bloku rządowego“ (stańczyków, stapiń- «tnik zatelefonowałby ze Lwowa do Wie- 
czyków, źydodemokratów.) dnia swoje rozkazy, á Koło polskie natych-

8) O stosnnku do żydów, którzy są
wrzodem i jadem na naszym organizmie i . ., .
taktyce jaką względem nich mamy zająć. * bFłby ten sam.

9) 0 stosunku do rusinów, którzy '. P’ BobrzJr,w1‘a€
I burmistrz z brakowa
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puszczono to mięso do Krakowa i Lwowa.
1K p. Stapiński pisał w ^Przyjacielu ludu“,*

trochę wstydu i go4MMjW>¥ przed świa­
tem nie pokazywać tej faMwdbrL Mógł­
by i namiestnik okazać trochę smaku i nie

wziął urlop z rady miejskiej w Krakowie. 
Rozumie się, że mimo urlopu płacę bur*

lennika zguby chtea, popierał na prezesa 
Koła polskiego, w stórem na 72 posłów 
jest 46 chłopskich. Pierwsi na Lea gło­
sowali ludowcy czyli chłopi i chłopscy po­
słowie, bo tak kazał Stapiński.

Macie więc uczciwość i szczerość Stę­
pińskiego.

Jakim prezesem będzie p. Leo?
Sam się z tem nie kryje, że chciał zo­

stać presesem, aby stąd' wydrapać się wy­
żej. Miesca zagrzać nie chce. Wyracho­
wał widocznie, że do sześoiu miesięcy 
musi zostać ministrem albo marszałkiem

niokratów według dyktanda namiestnika. Biokowcy głosowali na Lea i oddali gło­
sie można tak usłużnego człowieka znie- sów 65. Prezesem został „wybrany“ Dr. 
chęcać. Więc p. namiestnik zgodził się Juliusz Leo.
ua tego prezesa. W swojej mowie przyrzekł między in-

Tak we trójkę zamianowali sobie ci nemi, że nie będzie zarozumiałym. Ale 
panowie pcaesa Koła jesicze zanim się przyrze -zenia nie dotrzymuje. Jak był 
posłowie do Wiednia zjechali. . pyszny i nadęty, tak teraz nadął się jeszcze

Wiadomo, żefpoala wybiera się po to, mocniej, że już trudno do niego przystą- 
aby dla dobra ludności kontrolował postę- : pić, jak do jakiego majestatu.
powanie rządu I namiestnika. Ażeby po-1 Pan Stapiński popełnił jeszcze jednę
seł mógł swobodnie tę kontrolę wykpny- niewłaściwość. Przez 20 lat głosił, że 
wać, dano mu nietykalność1 poselską. Nie- chłopów jest pięć razy więcej niż miesz- 
tykalni posłowie sami sobie wybierają t czan i szlachty, że Galicy« wskutek tego 
swego przewodniczącego. Tak się dzieje jest krajem rolniczym, że więc sejm i Koło 
na całym śwtecie. polskie powinny dbać prsedewszystkiem o

Tylko w Koje polakiem posłowie nie rolnictwo i włościaństwo. W myśl tych 
wybrani przez lud, lecz mianowani przez swoich gadań judził przeciw miastom, za- 
oamiestnika, nie umieją i nie chcą swoich ! powiadał wojhę mieszczanom i głosił, iż 
ptaw poselskich bronić, choć im Je prawa interesa miasta a wsi są tak sprzeczne, że 

ra ludu. Zamiast ^kontrolo-1 ktokolwiek z miasta pochodzi, nie może 
Nie i być przyjacielem ludu wiejskiego.

mie- I nagle ten sam Stapiński zapropono- 
___  w chce i wał na prezasa Koła człowieka, który w 

Sa p6Mhl|Ś ci panowie mieć i Krakowie się wychował, tam do rady miej- 
- - - - -_ * - • . skiej od dawna należy i już przeszło 10 lat

lywać tej silidMścL Mógł- jest burmistrzem. P. Leo wojował najino- 
ik okazać trochę amskp i nie cniej za dopuszczeniem mięsa argentyń- 
Bdnia i prezesa nie mtogoinć skiego do Galicyi i przez jego starania do- 

— oni i tak obraliby prezesem tego, kogo 
namiestnik kate, ale niechby obcy nie wi­
dzieli tęgo ałużatetwa.

Nareazcie^ąjechaUosię posłowie i przy­
stąpili niby to do wyboru prezesa, a wła­
ściwie do wykonania rozkazu namiestnika. 
Ludowcy wytknęli p. Stapińskiemu, że się 
Ich nie spytał, tylko sam rozrządził się 
ich głosami. Ale na^wytkniędu się skoń­
czyło, bo jak jeden mąż, oddidi swe głosy 
panu Leowi ^według dyktanda Stapińskiego.

Imieniem wpzechpolaków i stojałow- 
czyków Dr. Głąbiński zaprotestował prze­
ciw mianowaniu prezesa Koła przez na­
miestnika. Poseł German jeszcze raz w 
żydii powiedział nieprawdę, że Dr. Leo 
dla swoich zasług i talentów został na 
prezesa przedstawiony, a nie mianowany 
przez rząd.

Przyszło do głosowania. Niezależni 
posłowie oddali kartki białe, a było ich 12.
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mistrza Krakowskiego 30.000 Kor. rocznie 
pobiera dalej i mieszkanie w pałacu La­
rysza zatrzymał nadal.

Spieszy mu się zamienić godność pre­
zydenta na ekscellencyę. Zapewne więc w 
niedługim czasie zaczniemy czytać w ga­
zetach, že jakiś minister się chwieje, że 
jest przesilenie i że między kandydatami 
na fotel wymieniają pana Leo. Zarżną się 
wichrzenia i intrygi, a p. Stapiński będzie 
wypisywał, że to wszystko dzieje się dia 
dobra ludu.

Biedny ten hid, który zamiast posłów 
ma pachołków rządowych, a między nimi 
takich, co to myślą tylko o sobie, o zdo­
byciu stanowisk lub pieniędzy. Jakich wy­
bierali, takich mają.

0 ustawie wojskowej.
Rząd przedłożył parlamentowi nową 

ustawę wojskową do uchwalenia jeszcze 
w lipcu zeszłego roku. W ustawie tej pra­
gnie rząd, żeby mu wolno było co roku, 
o 30.000 rekrutów więcej brać do wojska, 
a za ten ciężar zgadza się na skrócenie ' 
służby wojskowej z trzech lat na dwa we; 
wszystkich gatunkach broni [oprócz jazdy 1 
i konnej artyleryi, gdzie trzyletnia służba' 
ma pozostać. i

Są więc w tej ustawie przewidziane 
nowe ciężary, ale i ulgi. Samo skrócenie 
czasu służby o rok 'jest już wielką ulgą, 
ale poza tein są tam pewne ulgi przy re- 
klamacyach. Nie są one wystarczające, ale 
zawsze większe niż w ustawie, która dzi­
siaj obowiązuje.

Wojsko jest wspólne, to znaczy, że nie 
ma osobnego wojska węgierskiego a oso­
bnego austryackiego, tylko jest jedno 
wojsko anstryacko-węgierskie, a jego na­
czelnym wodzem jest cesarz.

Z tej wspólności wynika, że ustawa 
wojskowa musi być uchwalona w parla­
mencie austryackim we Wiedniu i w par­
lamencie węgierskim w Budapeszcie taka 
sama. Nie śmie być w ustawie austrya- 
ckiej ani jedno słowo inne niż w ustawie

węgierskiej. Stąd też skoro oba rządy 
zgodzą się na jakieś brzmienie ustawy, to 
oba parlamenty mogą taką ustawę albo 
w całości uchwalić, albo odrzucić, ale nic 
w niej zmieniać nie mogą.

Tymczasem Węgrzy chcleli ustawę 
zmienić — gdy to się nie udało, posta­
wili rezolucyę, w której powiadają, że ro­
zumieją tę ustawę na swój sposób. W usta­
wie jest powiedziano, że cesarz może w 
każdej chwili powołać rezerwę pod broń 
do czynnej służby. Parlament ma prawo 
uchwalić pobór rekrutów albo odmówić 
rekrutów rządowi. Gdyby parlament nie 
uchwalił rekrutów, to rząd musiałby za­
trzymać żołnierzy w koszarach dłużej niż 
się im należy, bo nie mógłby ich puścić 
do domów’ po trzech latach, ażeby kasar- 
nie nie opustoszały. Gdyby nowi rekruci 
nie przyszli, a starzy żołnierze poszli do 
domów, nie byłoby komu armat w porządku 
utrzymać.

Dlatego ustaw* zostawia cesarzowi 
prawo do powołania rezerwistów pod broń, 
kiedy to uzna za potrzebne. J^^at t^j 
sznej na ten wypadek, gdyby wojna wy­
buchła. Wtenczas trzeba, żeby żołnierze i 
rezerwiści byli do 48 godzin na swoich miej­
scach. Wtenczas niema czasu, aby par­
lament radził i zastanawiał się, boby tym­
czasem obce wojska bez oporu i do par­
lamentu przyszły.

Źle jest, że jeszcze wojny mogą wy- 
i buchać i wybuchają. Ale cnoć sto razy 
! potępimy wojnę i mordowanie^ się wzaje- 
i mne ludzi, to potępienie nic pie pomoże 
; i wojna każdej chwili noże wybuchnąć. 
Î A skoro wojny nie zostały jeszcze skaso- 
Iwane, to trzeba się do wojny przysposo­
bić, a więc dać cesarzowi to prawo. Pra­
gniemy wszyscy, żęby cesarz z tego prawa 
nigdy nie korzystał, żeby wojny nigdy nie 

i było, ale tymczasem na wypadek gdyby 
• wojna miała wybuchnąć, cesarz musi mieć 
to prawo do powołania wszystkich żołnierzy 
i rezerwistów pod broń.

Tymczasem Węgrzy chcieli do tej u- 
stawy wojskowej dodać objaśnienie czyli 

I rezolucyę, że cesarz nie może bez uchwa-
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zwlekać, czekać i patrzeć aż za nas ktoś

Na zjazd

nieodżałowanego naszego Ojca, śp. ks. St. ! dział 
Stojałdwskiego. A więc cześć ci zacny i 
dzielny patryoto polski i obrońco ludu wie­
śniaczego, ludu pracującego, cześć ci i 
sława niechaj będzie, iżeś się podjął tak 
zacne dzieło, przekazane Ci wspadku pro­
wadzić dalej i dalej wśród licznych tru­

ły parlamentu powołać rezerwistów pod dności, dopóki nie zaświta dzień prawdzi- 
broń, do służby. wej wolności i sprawiedliwości dla Ojczy-

Ponieważ parlament węgierski uchwa- znY naszej.
lił ten dodatek, więc rząd węgierski podały Tylko, bieda bracia, iż my nie umie- 
się do dymisyi, cesarz ministrów ze słu- my za życia już oceniać zasług człowieka 
żhy uwolnił, a węgierski sejm sam przer- pracującego dla ludu, i dopiero po śmier- 
wał obrady na nieograniczony czas. ci stawiamy mu pomniki.

Zaczęła się więc na Węgrzech walka To też kiedy nasz ukochany p. poseł 
konstytucyjna, i nie wiadomo jak się skon- Jan Zamorski nawołuje nas do pracy, do 
czy. Ponieważ niema nadziei, żeby na zawiązywania komitetów i czyni wszelkie 
Węgrzech ustawa w’ojskowa została wnet ' wysiłki, aby nie dać się rozpaść armii zor- 
uchwalona, więc parlament austryacki ni- ganizowanej przez śp. ks. Stojałowskiego 
by się do tej ustawy zabiera a niby nie. j i chce uczynić przegląd sił naszych, aby 
Bo gdyby na Węgrzech chciano ustawę | się dowiedzieć, czy będzie miał z kim pra- 
zmienić, to we Wiedniu trzebaby uchwa- j cować, kiedy zwołuje w tym celu zjazd do 
lié także zmienioną ustawę, a więc uchwa- j Krakowa, dopomóżmy mu, iżby na tym zie­
lenie dzisiejszego projektu rządowego nie ; żdzie zebrało się nas jak najwięcej, ażeby 
miałoby sensu. 'dać wyraz uczuciu wdzięczności za^trudy

Skoro zatem możliwe jest, że ustawa !1 jakie dla dobra ludu polskiego
będzie zmienioną, Koło polskie wybrało ! podjął śp. ks. Stojałowski i jakie kładzie 
Komisyę, która ma przedstawić życzenia nasz ukochany poseł Jan Zamorski, 
ludności. Do tej komisyi należy między Smutno mi jest co prawda, iż u nas 
innymi wielki znawca tej sprawy dr. Ko-^v Cieszanowskim powiecie nikt o tern nie 
złowski, poseł Zamorski, który w dawnym ; myśli, tak jakby tu nie było ani jednego 
parlamencie opracował całą ustawę woj- Polaka. Ryć może, iż mało tu [jest takich, 
skową, jak ona wyglądać 'powinna, żeby którzyby byli przejęci zasadami śp. ks. 
nie była dla^ ludu dokuczliwa i jeszcze Stojałowskiego, lecz czytelników „Wieńca 
dziesięciu posłów. Koinisya ta odbyła już Pszczółki“ jest dość, toteż niepowinniśmy 
jedno posiedzenie w piątek 8 marca.

Jest więc w tej sprawie na Węgrzech ' inny będzie robił, lecz do pracy sami się 
ostre przesilenie, a w Austryi niepewność. ' bierzmy i zawiązujmy Komitety i ułatwiaj- 

i my pracę panu Zamorskiemu, oddającemu 
; się szczerze pracy dla dobra ludu. I ja 
co prawda, czytając „Wieńca-Pszczółkę* 
słysząc nawoływania do zakładania komi­
tetów, biłem się długo z myślami, dlatego 

Niech bedzie pochwałom) Jezus Chrustu»! ie. nie chciałbym złamać solidarności stron- 
, i nictwa wszechpolskiego, lecz w numerze

Czytając „Wienca-Pszozółkę“ widzę drugim wyczytałem, że co się odnosi do 
w na>j nawoływanie do pracy nad uświa- : Stojałowczyków to samo i do Wszechpo- 
nomieniem obywatelskie™. Podobało mi się jaków. To też niniejszein radhym abyśmy 
to wielce, iż ukochany nasz p. poseł Za- j nIy z Cieszenowskiego nie pozostali w 
morski^ objął ster przekazany mu, przez tyle, lecz abyśmy jak najliczniej wzięli u- 

w rozpoczętej pracy. Czołem !
Stanisław Hulak,

Dzików Stary ad Cieszanów.
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Przeglgd politgczng.

histośei wojskowych, które udział biorą f^ych wadzie wlg»

ją, žfí te narady wojskowe tyczą się pla­
mi wojennego, mającego na celu wymu­
szenie na Turcyi otwarcia Dardaneli dla

ścią głosów strejk, który jut się rozpoczął 
obejmując przeszło 150.000 robotników. 
Policył i żandarmeiyi^ ściągnięto do obrę­
bów węglowych co niemiara, przeciw cze- 

|mu robotnicy protestują. Ruch zarobko-

jennej przez Dardanele. . . . . . .... ,
Sprawi chełmska. Po przegłosowaniu stajał wę popiera« rozwój republiki i Bau­

art. 11 projektu prawa o wyodrębnieniu mekorzyści raonarcbi* a,>8?,u% bT 
Chełmszczyzny, - skońezoZ zZ wszy- 
stkiemi drażhwemi i spornemi punktami. 
Na ogół projekt zatwierdzony jest stoso­
wnie do uchwał, jakie w swoim czasie za- . . - - . . n .
padly na posiedzeniu biura frakcyjnego rae stałego presydenta «»stąpię, 
październikowców, którzy uchwalili gloso- wobec republiki chińskiej,
war przeciwko ograniczeniom w zakresie 
nauki języka polskiego. Jeżeli Duma za­
łatwi się z budżetem do świąt Wielkano­
cnych, to jest rzeczą możliwą, że nie zo- ! 
stanie zwołana przed ukończeniem prac 
przez komisyę pojednawczą, a więc w 
czerwcu. Jest tedy prawdopodobne, tej. . . .
Duma nie zdąży uchwalić projektu chełm- ! cborn przybyły posiłki i artylepra, sytua- 
skiego w irzeciem czytaniu za obecnej1^® uJ®£ła amiante. szyki turecko-arabskie 
swei kadencvi w rozbiciu conięły się w głąb pustyni. 0

leżenia sympatyf robotników francuskich 
j dla towarzyszów angielskich ; w Belgii od- 
I bywają się narady w sprawie zaprzestania

Rosyjskie narady wojenna. Od paru dni Pracy we waty*™”»1 kopalniach ; w Nlem- 
odhywa się w Moskwie wielka narada 
wojskowa prey udziale generał-gubernato- 
ra warszawskiego Skałłona i takich oso-

i pracy we wszyst' 
czech położenie w przemyśle górniczym 
staje się coraz bardziej naprężone. W zagłę­
biu wostfalsko-nadreńskiem na zebraniach

Wajna włwke-łiraeka w dalszym cią­
gu pociąga za sobą liczne ofiaty.

Ostatnia bitwa pod Dorną okazała się 
i najkrwawszą w ciągu całej wojny włoako- 
; tureckiej. Z obu stron walczyło tu około 
25.000 żołnierzy. W pierwszej chwili 
Turcy i Arabowie byli górą, ale gdy Wło- 

j chom przybyły posiłki i artylerya, syta 
cya uległa zmianie : szyki turecko-arabsk

Powszechny strajk węglowy angielski kilkadziesiąt kilometrów jńa południe od 
budzi vor« groźniejsze echa na kontynen-ł Trypohsu rozłożył się obóz turecki. Włom 
cie europejskim, stając się kwestyą na ;z “erosta*0* cucili nań 2 bomby które 
wskróś jsilityczną. We Francyi kida ro- wPrawl,y \ szalony stracił muzułmanów 
botnicze urządziły dwudziestoczterogo-1 ! rozproszyły æh, wielu raniąc i kładąc 
dzinny strejk manifestacyjny, dla zazna- *ruPem-

tylko w specyalnych wypadkach. Do tej 
pory w Rosy i odbyły się tylko dwie takie 
narady wojskowe, a mianowicie przed wy­
buchem wojny krymskiej i przed wybu­
chem wojny rosyjsko-tureckiej w r. 1877. i * % • . . D .. o
Sfery polityczne w Petersburgu przypuszcza- i^^t^dn'iHwn im^o na

niczem. Agitacya strajkowa rozwinęła się 
również i na Górnym dlązku. Strajk an- 

przejazdu floty ^wojennej rosyjskiej. Rząd f^8.ki odbił się równią echem Mdań ro- 
rosyjski z chwilą, gdy Austro-Węgry od1 botniraych i w okrędach węglowych mo- 
konstytucyjnej Turcyi zdołały uzyskać i narct,L'“^2® w SLmcIi Piw w. 
zgodę na aneksyę Bośni i Hercegowiny, ! . w imiwaaw. rrzy aircie u-
a teraz rząd włoski od konstytucyjnej Tur- : *«««« JuaMzikaja tymczasowym pre- 
cyi zabiera Trypolis, bo jest zdania, że ró-^ sydentem republiki chińskiej, JuanszĄaj 
wnież i Rosya musi coś zyskać a miano- 0<l^y*a* następujące oświadczenie. Panj®- 
wicie wolny przejazd dla swojej floty wo- j • ,
lennej przez Dardanele. ^eb? w,elu **<»*«• ™wnle

, starał się popierać rozwój republiki i usu-
wyodrębnieniu n’ć niekorzyści monarchii absolutnej, bę-

* dę przestrzegał przepisów konstytucyi,
pracował dla dobra kraju i starał się zje­
dnoczyć 5 ras, z których składa się nasz 
naród. Gdy zgromadzenie narodowe obie-
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Z doli organistowskiej.
W drugim nrze „Przyjaciela Ludu“ 

umieszczony był artykuł p. t. „Nowy na­
pad na chłopską kieszeń“. Artykuł ów 
odnosił się do organistów, jakoby ci mieli 
zrabować chłopskie kieszenie. Ażeby or­
ganiści nie byli postrachem dla ludu, po­
stanowiłem skreślić słów kilka w tym 
kierunku. — Organiści oddawna za swoją 
mozolną pracę, byli i dotąd są utrzymy­
wani przeważnie przez parafian.

Utrzymanie to jest tego rodzaju, że 
organista 4 lub 5 razy do roku udaje się 
do wsi po tak zwanej kweście za pszeni­
cą na opłatki, z opłatkami, po kolędzie i 
z kartkami do spowiedzi Wielkanocnej.

Dawniej mogło być z tem organistom 
wcale nie źle, lecz dzisiaj grunta podro­
bione na skrawki, bieda prawie w ka­
żdym domu, więc organista pchając się na 
wieś znosi przytem przykre upokorzenie, 
ponieważ nie ma innego utrzymania za 
swoją mozolną prąpę przy kościele. — 
Wobec tak opłakanych stosunków, organi­
ści przez 30 lat starają się o znośniejszy 
hyt dla siebie i swoich rodzin — proszą 
Najprz. ks. Biskupów, proszą Wydział 
krajowy, udają się z uniżoną prośbą do 
pp. Posłów, wszyscy obiecują, że się coś 
zrobi i schodzi rok za rokiem, organiści 
jak biedowali tak biedują. Jeden tylko 
śp. nieodżałowany ks. Stojałowski robił 
co mógł dla organistów, lecz z powodu 
nieprzychylne ci władz, starania jego speł­
zły na niczem — organiści jednak nie dali 
za wygraną — postanowili udać się do 
pp. posłów ludowych, w pierwszym rzę­
dzie do pana Stapińskiego. Ten przyrzekł 
słowem honoru, że póty nie spocznie, aż 
musi wywalczyć znośniejszy byt dla or­
ganistów. — Ci więc oczekiwali spełnie­
nia tych obietnic jak żydzi wyprowadze­
nia z Egiptu — aż tu zamiast wiadomo­
ści o poprawie bytu, czytamy w „Przyja­
cielu Ludu“ ohydną napaść na organistów. 
Dlatego właśnie postanowiłem uspokoić 
nastraszonych chłopów, żeby się nie bali. 
Organiści nie mają najmniejszego zamiaru

napadać na chłopskie kieszenie, owszem 
jak wyżej wspomniałem, organiści sami 

; są niezadowoleni, że wiszą na barkach 
! chłopów. A że to nie zgadza się z duchem 
' czasu, to doprawdy wstyd i hańba dla 
; Galicyi, że w 20-tym wieku posiada taki 
' stan ludzi, którzy za swoją pracę muszą 
żebrać i wyszydzani są przez organ, któ- 
ry się mieni „Przyjacielem Ludu®. — Or­
ganista domaga się skromnej lecz stałej 

! pensyi — jednak do dzisiaj utrzymuje go 
j przeważnie cjiłop; jeżeli organiści dostaną 
: stałą pensyę, zwolniony zostanie chłop z 
ciężaru utrzymywania organisty, bo na 
pensyę tegoż zapłaci przy podatku szla­
chcic, mieszczanin, fabrykant i ks. pro­
boszcz, a najmniej chłop — i stanie się 
sprawiedliwość, bo jeżeli organista potrze­
bny wszystkim parafianom, to niech wszys­
cy dadzą mu utrzymanie.

Wreszcie do utrzymania organisty 
jest jeszcze jedna droga. — Rząd austrya- 
cki pozabierał w swoim czasie majątki 
kościelne zatem reprezentacya polska w 
Wiedniu, Koło polskie, może słusznie u- 
pomnieć się, by rząd choć malutką czą­
stkę przeznaczył z zabranych majątków 
kościelnych na utrzymanie organistów. 
A zatem nie jest tak żle jak pisze pan 
Stapiński w swojem pisemku, że organiści 
urządzili przy Nowym Roku napad na 

, chłopskie kieszenie — owszem organiści 
czynią starania przez lat 30 by chłopom 
ulżyć ciężaru, a sobie zaoszczędzić wsty­
du i dziadowania. Jan Sulirad

organista w Jaśle.

Ostatni tydzień
dó zgłaszania się

po karty uczestnictwa 
na zjazd krakowski!!

Przypominamy, iż w zjeździć uczestniczyć 
mogą nie tylko członkowie komitetów 
gminnych, ale wszyscy członkowls stron­

nictwa.
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Nie lubią nas w Krakowie,u

Jeszcze w styczniu dano mi nadzieję, 
że otrzymam stosowną salę na Kongres. 
Kazano mi zaczekać aż do walnego zgro­
madzenia Towarzystwa. Odbyło się walne 
zgromadzenie, wybrano nowego prezesa i 
ten powiada, źe ostatecznie salę mogę 
dostać, bylehym się udał na piśmie do 
wydziału. Zrobiłem to jeszcze w lutym. 
Nareszcie dowiaduje się, że wydział u- 
ch walił stoj ałowczy kom sali odmówić. 
Szukam więc po Krakowie innych sal. 
Bardzo trudno nawet za dobre pieniądze 
wynająć. Ci na zgromadzenia polityczne 
sal nie udzielają, tamci udzielają tylko lu­
dowcom lub socyalistom, bo są od nich 
zależni i tak w kółko.

Jak się matadory krakowskie zacho­
wały wobec zwłok śp. ks. Stojałowsłdego, 
tak się obecnie zachowują^ wobec Jego 
stronnictwa. Przyszłe kongresy będziemy 
chyba musieli odbywać na Ślązku w Biel­
sku w domu polskim, skoro w Galicyi. w 
Krakowie, który się uważa za serce Pol­
ski tak nam ciężko za sute pieniądze do­
stać dach nad głowę. Ale od takich prze­
szkód jeszcze stronnictwo nie ginie. Prze­
żyliśmy pańszczyznę, przeżyjemy i taką 
konstytucyę. Śp. ks. Stojałowski nie takie 
trudności przetrwał, to i my przetrwamy 
te mniejsze. W każdym razie maimy ' 
stwierdzić, że we Lwowie jest inaczej, 
jest lepiej.

Wskutek tych trudności i przewlekań 
— bo można było jeszcze w lutym odmó­
wić mi sali, a nie odwłóczyć odmowy aż 
do ostatniej chwili — musiałem kongres 
o jeden dzień przesunąć. Nic chciałem 
odwoływać kongresu aż do Zielonych 
Świąt, boby się wielu ludzi zraziło — 
przesunąłem o jeden dzień tylko, a wszyst­
kie polityczne sprawy włożyłem na po­
rządek obrad w dniu pierwszym. Grożą 
przeciwnicy w swoich gazetach, że stoja- 
łowezycy chcą się ze mną rozprawić bar­
dzo ostro, niechże się rozprawiają zaraz 
Zobaczymy, czy wirlu jest takich, m to 
chcą mnie przenicować. Gdybym wybory 

przełożył na drugi dzień, a stojałowczycy 
jednozgodnic powierzyli mi kierownictwo na 
dalszych trzy lat, toby może pisano, żem 
umyślnie przeczekał, aż się część * rozje- 
dzie do domów, ażeby wśród nielicznej 
garstki pozostałych wyłudzić prezesurę. 
Otóż zarżniemy od uchwalenia organiza­
cyi i od wyborów według tej uchwalonej 
organizacyi przeprowadzonych.

Jeżeli zechcecie powierzyć mi kiero­
wnictwo na trzy lata, to je przyjmę i bę­
dę pracował jak dotąd — jeżeli powierzy­
cie to kierownictwo komu innemu, to się 
usunę na bok. Tak czy owak, będzie 
spokój.

Ten porządek obrad, jaki oznaczy­
łem, wydaje mi się wskazanym i dlatego, 
że przecież trzeba mieć kogoś, komu się 
polecenia wydaje. A uchwały polityczne, 
organizacyjne, zawodowe, które kongres 
poweźmie, to są polecenia. Zjazd poleci, 
żeby prezes zrobił to, Bada naczelna tam­
to, a więc trzeba tego prezesa i tę Radę 
naczelną już mieć gotową. Czyli naprzód 
trzeba te organa wykonawcze wybrać. 
Dlatego też odłożyłem rozprawy polity­
czne i zawodowe na później, a dałem na 
początek wybory.

Byłoby bardzo pożądane, żeby statut 
organizacyjny przyjąć od razu, a polecić 
Radzie naczelnej i zarządom powiatowym, 
ażeby na podstawie doświadczenia popra­
wiły ten statut po roku, jeżeli zauważą, 
że ten statut wymaga poprawy. Na takiem 
lieznem zgromadzeniu, gdyby ludzie chcieli 
wszystko poprawiać, toby trzeba z tydzień 
siedzieć i radzić, a głosować. Ale o tern 
rozstrzygnie sam kongres.

Gdyby nie potrzeba uchwalenia sta­
tutu czyli zasad organizacyi, to zjazd 
mógłby się skończyć w jednym dniu, Ponie­
waż zaczynamy wszystko od samego po­
czątku, więc przy największym pospiechu 
potrzebujemy przynajmniej dwóch dni. 
A byłoby co robić i przez trzy dni całe.

Przesunąłem zjazd o jeden dzień dla­
tego, że ta jedyna sala, jaką mogłem w 
Krakowie dostać, jest już 24. marca w nie­
dzielę przez cały dzień zajęta. jWybaczcie 
mi to przesunięcie — po tylu mglistych 
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obietnicach mogłem się spodziewać, że mi 
w ostatniej chwili nie odmówią. A jednak 
odmówili. Widocznie nie bardzo nas lubią.

Wobec tego przyjeżdżajcie kochani 
Bracia jak najliczniej. Przez swoją obecność 
zaznaczcie, że myśl, dla której ś. p. ks. 
Stojałowski pracował jak bohater i mę­
czennik, nie umarła, ale żyje, krzewi się 
i rośnie. Nieboszczyk podejmował podróże 
w najdalsze zakątki kraju, a czynił to 
przez cało życic codziennie prawie — nie 
żałujcie tęż i Wy trochę mitręgi i trochę 
wydatku, aby raz w życiu swoją obecnością 
na zjeżdzie zaznaczyć, że trudy śp. ks. 
Stojałowskiego nie poszły na marne. Wszy­
scy przybywajcie z najdalszych stron — 
przybywajcie pomodlić się na mogile nie­
odżałowanego Wodza.

Jest w tych trudnościach jedna po­
ciecha. Gdyby nam byli dali salę na te 
dwa dni świąteczne, tobyśmy nie mogli 
urządzić nabożeństwa żałobnego za spokój 
duszy śp. ks. Stojałowskiego. Wodzireje 
krakowscy, zmuszając mnie do przesunięcia 
obrad o jeden dzień, ułatwili nietyle urzą- 
dzbnie żałobnego nabożeństwa, bo ono by 
się i tak odbyło, ile ułatwili to, że na tern 
nabożeństwie będzie lud polski z całej 
Galicy i. A to jest wiele — więc nie ma 
złego, coby na dpbre nie wyszło.

Jan Zamorski.

KRONIKA.
Bielsko-Biała. Dalszy ciąg odczytów 

bezpłatnych w sali Seminaryum nauczy­
cielskiego w Białej. —

1). 19 marea we wtorek: Radca miej­
ski dr. Kazimierz Woleński: Budżet mia­
sta Białej. — D. 21 marca : Profesor Sta­
nisław Matuszewski : Nieboska komedya 
Zygmunta Krasińskiego.

Początek o godz. 67a wieczorem.
Bielsko. Miejscowe Koło Towarzystwa 

Szkoły Ludowej w Bielsku przeniosło swą 
siedzibą do nowo kupionego Dornu pol­
skiego. dawnej własności Gesellen verei- 
nu“ przy ul. Blichowej Nr. 38.

W nowym lokalu istnieje bezpłatna 
czytelnia gazet i wypożyczalnia książek. 

' Co wtorek o godz. 7 wieczorem odbywa­
ją się bezpłatne odczyty; w tej samej po­
rze można wypożyczać książki z bibliote­
ki i zapisywać się na członków. Wkładka 
członka wynosi rocznie 2 kor. Pieniądze 
należy składać na ręce bibliotekarki p. 

; Maryi Surowieckiej albo skarbników p. 
Jakóba Machajczyka i p. Józefa Hankusa.

Zarząd Koła T. S. L. w Bielsku.
Zgromadzeni* publiczne w Podlasach 

obok Kęt odbędzie się d. 17 b. m. z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) spra- 

I wa budowy mostu na Sole ; 2) naprawa 
1 drogi łączącej Podlasy z Biijakowem ; 
13) wnioski. Zebranie odbędzie się w re- 
stauracyi p. Wojtasa o g. 1 po poł.

Wezwanie', Kochani Bracia Stoją1 ow- 
, czycy z powiatu wielickiego, ponieważ tak 
nam blizko do Krakowa na zjazd i koszta 
jazdy nic tak wielkie, jakie inni dalsi po­
niosą, wzywam Was, niech żadnego z 
pośród nas nie braknie! Stańmy wszyscy 

’ do szeregu i podajmy bratnie dłonie przy- 
1 byłej drużynie stroników !
i Fr. Wilk z Sieprawia.

Uniewinnienie jako sprostowanie, 
i nadsyła nam p. Jan Radwański przewód, 
jrady szk. miejsc, w Trzebini, wskutek ar­
tykułu w nrze 2 gazetki naszej zamiesz< zo- 
nzgo p. t. „Katownia dzieci szkolnych w 
Trzebini“. Mianowicie podaje, iż niepra­
wdą jest jakoby dzieci tam katowano, bo 

! kierownik szkoły na to by nie pozwolił; 
I a prawdą jest, że przez ciąg 3O-letniej słu­
żby nauczycielskiej tegoż, nikt nie skarżył 
ani jego, ani podwładnego mu nauezyciel- 

i słwa do Władz szkol, ani do sądu o po- 
! bicie dzieci. Dalej utrzymuje że pani W. 
nie zbiła chłopca kijem, lecz że tenże, u- 
ciekając przed innymi goniącemi go chłop- 

' cami po o; rodzie, wpadł do krzaków, 
gdzie czoło sobie odrapał. Również prze­
czy temu, jakoby on chłopcu w kancela- 
ryi ucho naderwał, lecz twierdzi, iż będąc 
tam przypadkowo, za uszy go nic ciągnął, 
tylko nie dowierzając jrgn słowom, poło­
żył rękę na głowie jeg<\ mówiąc : „Ty dra4 
bie pewnie cyganisz“, — co mają stwier­
dzić świadkowie.

Zamieszczamy to tłumaczenie się, przy- 
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pomijające nam przysłowie : „Uderz w 
stół a nożyce się odezwą“. Radzi byśmy 
bowiem, aby ton fakt przykry był niepra­
wdziwy.

Rekolekcja. W kościele parafialnym w 
Białej odbędą się rekolekcye pod prze­
wodnictwem Prze w. O. Bernarda Łubień­
skiego. Początek w niedzielę dnia 17. bin. 
o godz. 7. wieczorem dla mężczyzn i nie­
wiast wspólnie ; w poniedziałek zaś, wto­
rek, środa i czwartek rano o godz. 5!/< 
wspólna nauka dla mężczyzn i niewiast, 
poczem msza św. ; po południu : o godz. 
4 dla niewiast, o godz. 7. dla mężczyzn. 
Na rekolekcye zaprasza wiernych Urząd 
parafialny w Białej.

Posiedzenie Zarządu powiatojrego Związ­
ku narodewoModowego w Przeworsku od­
będzie się w poniedziałek dnia 18 marca 
o godzinie 10 przedpołudniem w domu 
Sebastyana Jędrzejca z następującym po­
rządkiem obrad :

1. wybór przewodniczącego, 2 zastęp­
ców i sekretarza;

2. sprawa wyjazdu do Krakowa na 
kongres Stojałowczyków dnia 25 i 26 
marca ;

3. wnioski.
Wszystkich członków zarządu wybra­

nych na zgromadzenie 16 lutego, uprasza­
my o przybycie.

Sebastyan Jędrzejec. Jakób Śliwa.
Straszny wypadek zderzenia pociągów 

nastąpi!pod Trzebinią w nocy z 12 na 13bm. 
tj. o godz. 4 rano. Mianowicie, pociąg wio­
zący około 1500 robotników udających 
się na roboty sezonowe do Prus, został 
najechany przez maszynę manewrującą, 
która niejako na pół przecięła cały pociąg, 
z którego tylko 2 wagony zostały nieu­
szkodzone. Rannych obliczają na setki. 
Zostali oni wszyscy przewiezieni do Kra­
kowa. Kilka osób już zmarło. Pociąg był 
podobno przepełniony. Najwięcej jest wy­
padków złamania nóg wskutek tego, iż w 
chwili wstrząśnienia, kufry spadały podró­
żnym na kolana.

Macierz polska wydała jakó 69. tomik 
swej Biblioteki Dzieje odkryć geografi­
cznych przez Dra Mieczysława Gawlika.

Autor rozpoczyna od znajomości ziemi 
wśród starożytnych, poczem kolejno przed­
stawia wyprawy do Azyi, odkrycie drogi 
do Indyi, odkrycie Ameryki, zdobycie 
Meksyku i Peru. Omawia skutki tych od­
kryć, kreśli dzieje pierwszej podróży nao­
koło ziemi, a zamyka rzecz opisem odkry­
cia Polinezyi, Australii, tudzież północnych 
kończyn Ameryki, Europy i Azyi. Obja­
śniają tekst liczne ryciny. Całość obejmuje 
148 stron druku, cena 1 K. 20 hal.

Kto jeszcze nie uiścił 
przedpłaty, niech z nią pośpieszy, 

abyśmy nie zawiesili wysyłki.

Od Wydawnictwa.
Każdy nowy abonent niech zechce 

wyrazi« w liście, czy żąda numerów od 
początku roku, czy od początku któregoś 
miesiąca, abyśmy wiedzieli co mu wysłać 
i dby myłek w obliczeniu należytości nie 
było.

Złożyli w RedakcyL
Na dom polski w Bielsku.

Brudniak Marek z Biedaczowa 1 K. 
Jan Jaromin młodszy z Długoszyna 1 K. 
Jan Solek z Podgórza 50 gr. Feliks Ba­
lassa z Chicago 4*90 K (1 dolar). Marcin 
Sławiński z Szczytnej 1 K. Składka na 
zgromadzeniu poufhem stronnictwa w Ko- 
morowicach (nowo zebrane 4*28 K i daw­
na pozostałość ze składki na żałob, nabo­
żeństwo 1*48 K) razem 5’76 K. Foks Mi­
chał z Poręby wielkiej 1 K.



H« peninlk tp. ks. St. Stojalew* 
sklsfo.

Jan Jaromin młodszy z Długoszy na 
1 K. Jan Solek z Podgórza 50 gr. Człon­
kowie Sokoła w Odrzykoniu na ręce Pa­
wła Nawrockiego 1*61 K. Maziarek Woj­
ciech z Pawłoaiowa 1 K.

Odpewlsdsl redskeyl
I sdmlnlstracyl.

Józef C. z Pisarzowic zechce się czytelni« pod­
pisać oraz donieść dokładny adres dla wysłania 
delegatom kart ucze^tnictwc.
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Wyższ'1 zbiory 
większe dochody tylko przez obfite 

nawożenie
t o nąa s y n ą

Wiosenne nowoženle 
Mqczkq iužlowq THOMASA 

(tomasyną)

se znikiem 
na worku „gwiMda“

zbóż, okopowych, łąk I pastwisk 
opłaca się teraz — jeszcze bardziej, ze 
względu na 5Oď/0 opust frachtowy i na­
der przystępnej reny; ^Bezpłatna analiza 
kontrolna w stecyarh doświadczalnych 

rlieniiczno rolniczych“.
Jcneralna Reprezentacya dla Galicyi

8—4 i Bukowiny
JÓZEF KARRACH.

Lwów, Kościuszki 1. 18.
Falsyfikatów strzedz się należy.

Drabiny

° 2 kamieniach z młynkiem- do cry- 
Miyil szczenią zboża, /. urządzeniem na pasy, 
przytêm stodoła, stajnia, wszystko w dobrym stanie, 
do tego około 3 morgi pola zaraz przy młynie, w 
dobrej okolicy, we wsi Huczko, pod miastem Do­
bromile™, jest z powodu zwrotu w interesach, do 
sprzedania. Oglądać można na miejscu, a zgłoszenia 
pod adresem: Jftzef Jurkiewicz, werkmistrz, w fa­

bryce papieru. Wadowice. 6—1

maciawa iekko solone, IWBMv SthrlOfc“ syłam w każdej ilo­
ści po cenie 2 korony 80 gr. za 1 kłg. Koszta wy­
syłki ponosi zamawiający. Zgłoszenia pod adresem : 
Wcjdcdl Jopek w Bliz.nem p. Jasienica koło Brzo­

zowa. 2—1

Dr. Michał Landau 
adwokat krajowy, obrońca w spra­
wach karnych w Nowym Targu (Rynek).

Sklep katolicki z,toh™’ S 
kościoła w korzystnych warunkach jest do wy- 

; najęcia.
Masarz zawodowy miałby tamże zyskowne miej­

sce. Bliższych wiadomości udziela Jan Zfbezyk w 
Słopnicach szlacheckich, pocztą i stacya Tymbark.

povxt Limanowa. 4—1 

do sadzenia duży zapas ma na 
VIMyHy sprzedaż Teofil Zemanek w Kę­
tach nr. 144. Tenże potrzebuje uczciwego i pilnego 

ucznia do terminu nauki ślusarstwa. 3—1

wyrób najw. spec, fabryki w Europie, 
sikawki, Jakoteż wszelkie przybory ogniowe 

i strażackie poleca:
Biuro „REKLAMA“

Kraków, Krowoderska 15.
Na żądcnic cenniki darmo i opłatnie.

Nowo przybywającym Abonentom 
oznajmiamy, iż z powodu niespodziewane­
go napływu zgłaszających się Czytelników, 
styczniowe nra tegoroczne są już wyczer­
pane, więc dopiero od pierwszych nume­
rów lutego możemy im gazetkę wysyłać 

wraz z naszemi kalendarzami.

MTrtlWfll egzaminowany i podkuwacz koni, fWWal młody silny i zdrowy, poszukuir 
zftjęcia w większym warsztacie, lub w folwarku. 
I^iskawe zgłoszenia upraszani nadsyłać pod adre­

sem Szymon Bąk, Munina mała, p. Jarosław. 3—1

Cztery parcele
w Wilkowi a ’i pod Białą, są z wolnej 
ręki do sprze ' mia. Z tych dwie pod bu­
dowę poło/o; * obok gościńca. Do stacyi 
kolejowej kilka minut drogi. Wszystkie 
cztery obejmują do 2 mórg obszaru. Cena 
za wszystkie 2 tysiące koron, luh stosownie 
do ugody. Można też nabywać parcele 
oddzielnie. Zgłoszenie pon adresem : Lu­
dwik Maślanka Wilkowice 53. Poczta 

w miejscu.
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Łwtw, ul. Kościuszki i. 18. 
Cenniki i broszurki darmo i opUtnie.

odniesienie wydajności swej roli.
potaitMhi i» gwarantowanej zawar- 

tości 40—42% plasu wzmacnia osh- 
bioną Wskutek mrozów azhnififc pMk 

nasi ilościowo i jakościowo plon zbóż 
jarych, okopowych, jarzyn i t. p.

Kalnlt statdurckl za wtóra 12-40—15% potasu.
Generalna Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny

Dla
Soli ^potasowej 
fr^chtov’y 50%-wy umo’ 
żliwia kaldemu rolnikowi

opust

ClMÜRa

*

Wykłady o hodowli bydła 
książeczka obejmująca 66 stionnic druku 
i zaopatrzona 12 rycinami, napisana przy­
stępnie a pouczająco, więc wielce użyteczna 
dla grspoda»?y. wydaną zastała w ostat 
nim czacie. Cena: 1 kor. 20 gr. Do naby« 
da u autora, pod adresem: P. Andrzej 
8—7 Błnzer, w Ožydouie.

Snzepy owocowe Jut czas zamawlaćl
Jabłonie, gruszki, tllwkl, czerninie, 
wlónie, dwu-, trzy-, czteroletnie, Í sztuka 
50, 60 i 80 halerzy. Kto potrzebuje, temu 
się wyśle za pobraniem. Jeden może za­
mawiać dla kilku. Cennik wysyła się każ­
demu darmo. Zarząd ogrodu, przy 
6—5 cmentarzu Kraków.

! Wędliny potaniały!
Wy yłam do wszystkich sklepów, jako też

i Kółek rolniczych: 10—10
słoninę polską grubą po K 1 60
sadło po » 1 60
smalec te »piony pr> „ 1 70
kiełbasę siekaną po » P70
słonina przerośnięta 
boczki surowe wę­

po » 1ÔÜ

dzone po • 1-56
Stefan S ieczko Wgakit 

hbryka wyrobów masarskich, 
Kraków, ul. Sławkowska 11.

2 chłopców Ä3J
10—4 « Ctoazynle. ulica Bobrecku 1. 22.
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Towar iûbMwy
10'8opatulę

E. FREEOE, KlAKé»

Na nadohodzqcq wiaaa* pałeaam de
NAJLEPSZE NASIONA 

aoepodarcae, Lata«, Warayw««» Kwiatowe 
z gwarancją czyttoid i rify IMbwaate.

DRZEWA OWOCOWE I OZDOBNE 
Krxewy, RMa plenne i kem ssania oraa wszelkie Mrtykafy wcbodtąęi

Horwm fabryka wyro-
—— béw maearakMi ---------

Jakób Habura
Nowy Targ ad Zakopane 
poleca P T. Kółkom rolniczym i sklepom 
katolickim sławne polskie kiełbasy krako- 
* kie po najtańszych konkurencyjnych 

cenach«
Na żądanie cenniki darmo i opłatnie.

Przy większych stałych zamówieniach ceny 
nadzwyczajnie zniżone.

Rodacy t Popierajcie przemysł krajowy

Robotnicy i robotnice
do robót rolowych i dworskich do Czech, 
Morawy, Galicyi tdjtfdżać mogą czterna* 
steeu marca lub później Zapewniam ucz­
ci* e ułatwienie i uczciwy kontrakt. Wieie 
agentów ludzi oszukuje — takich unikajcie 
Do Prus nie wysyłam, bo w kraju jest 
lepiej I zarobić można więcej. BssmsImi 

Krestoki. Kraków ui. GUębia 16.
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Składnica kółka rolniczego 
w Białej

poszukuje zaraz do wynajęcia sklepionej 
piwnicy na wagon nafty. O ile możno­
ści niedaleko Białej : w Lipnik u lub Ko- 
morowicach. Bliższa wiadomość w Skład­

nicy. 1—1

Posada bufetowego
zaraz do objęcia w Domu polskim w Biel­
sku na Biichu. — Bliższe warunki poda 
prezes Spółki Ochrony i pomocy narodo­
wej, pan Dyrektor gimn. polskiego Ipbuy 

Stein w Białej przy ul. Komorowickiej.

Sin niretildwi prań 
Hskitio' Tiwrmlwi Enitroagnm

v Krakawle, ul. Riidziwiłtowaka 21,
•e Uertuiil SaMiùfrleh 79,
w Ruuevto: ul. Krakowska 37,
w ■riatanaal,? Tow. zaüezkowe,
strj&ą robotnikom prac? w kraju i zagranicą. Kto 
wi# poszukują prący w kraju, w Czechach na Mo­
rawach, na Śląsku, w Niemczech, we Francy!, Da­
nii? Belgii, Szwecyi i t. &, niech zwróci się zaraz 
do polskiego Towarzystwa Emigracyjnego 3—2

Dom murowany 
blachą kryty, o 2 izbach, z kuchnią, pi­
wnicą, chlewem, ogrodem warzywnym, 
3 morgami gruntu omego i 1 lh morga 
lasu, jest do sprzedania za 7200 kor. 
Zgłoszenia pod adresem: Jan Dutka w 
Lipníku pod Białą, nr. 309. Poczta w 

miejscu. 13—2

Wyrób krakowski!

Fabryka : ul. Starewitlaa 19.
Biuro: ul. Starowiślna 48.

Doskonałe pokrycie 
10_.i dachów.

Lekkie, piękne, nie wymaga 
nigdy reperacyi.

Najwyższy stopień ognio- 
trwałości.

ASSIT 
łupek asbestowy 
odporny na wiatry i zmiany 

powietrza.
Fabfyka łupku aabastawago 
„Asbit“ SpMka z 0|r. por.

Eternit Dałówka
jest najlepszem i najtańszem kryciem na 
wszelkie budynki i szalowania. Zastępca: 
20—3 Jézaf Mruwłtc, Łodyiuwice.

«gwjr ■ do przewożenia
VVV£m pakunków, mo­
cno zbudowany, potrzebny w Redakcyi „Wieóca- 

Pszczółki*.

Dom ’ P»Vk«ym ««dem
■rym wiwjwm owocowym i 5 mor­
gami gruntu, w pobUiu granicy miasta Bielska, 
jest do sprzedania za 34 tyâ. koron, lub według 

ugody. Zgłoszenia do Redakcyi Wieóca-Pazczółki.

Potrzebny zaraz uczeń
do Jana Kwainiawsklago, kowala w Kamienicy, obok 

8—8 Bielska Nro 270.
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Anchor Linia
jedna z najstarszych angielskich linij okrętowych przewozi regularnie 
co tygodnia pasażerów I. 11 i 111 klasy do New Jorku, Bostonu, 
Filadelfii i Kanady pospiesznymi okrętami. Okręty najnowszej kon- 
strukcyi zaopatrzone u Markoniego w system telegrafu bez drutu, tele­
fon podwodny, przyrządy wstrzymujące trzęsienie i kołysanie, elektry­
czne oświetlenie, a kajuty 1H klasy o 2, 4 i 6 łóżkach są obszerne, bo- 
(znemi oknami dobrze przewietrzane i czysto utrzymywane. Wikt wy­
śmienity, jak zwyczajnie wymagany przez angielskich jx)dróżnych. Sło­
wem : okręty bezpieczne, wygodne i szybkie. Polacy w wszyst­
kich wygód korzystają w równej mierze z Anglikami, a Ćeny prze­
wozu w porównaniu do wygód są nader przystępne.

Eé wszelkie informacye co do cen i podróży pisać do zastępców 
tej«#.

Biuro przewozowe „OJCZYZNA“ (Vaterland).
Po.tbox 684 Rotterdam-Holland.

Da ratę
najnowszci konstrukcyi, ulepszone Singera maszyny do szycia, haftu 
i do wszelkiego przemysłu, z fabiyk światowej sławy, poleca pieiwszo- 
rzędna znana 2 rzetelności f rma:

R. PAWŁOWSKI
dostawca w:elu Stowarzyszeń zarobk., Związku urzędników państw. i Cenlrali zakupu 
dla oficerów i urzędników.

MT* Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie. “OS
Uwaga: C. i k. austro-węg. konsulat stwierdził, że firma Singera C-o wyrabia 

swoje „oryginalne" maszyny w Wittenbergu, pruskiej prowincji Brandenburg, zas kie­
rownictwo handfowe posmďa w Hamburgu. Jestto więc firma niemiecka, którą .Straż 
polska* zaliczyła do bojkotu.

List zwyczajny kosztuje 25 hak kartka 10 haL

Wydawca i redaktor naczelny : ii m Zamorski, reduktor odpowiedzialny : Karol Kozłowski w Bielsku.
Drukarnia p. f. K. Studenckiego wt Spółki w Białej.


